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buch na Dworcu 
Głównym 

ilferć palacza kotłowni 
irzechodzącej uczenie? 
Ica thimelnn I paron zasypmy gruzami 

i.n\al 

godz. 7 m. H rano 
icy ulic Chmielnej, Zło-

l^Jej, Ziobiej, Marszal-
J i sąsiednich, przyfc-

do dworca Głównc-
niowani zostali sil* 

hem, który na ul. 
i w tr^«vh domach nr. 

spowodował wyWcie 
szystkłch szyb w ok-

kań frontowych, 
u nr. »53 przy ulicy 
mte izy wejściem t » 

a zabudowaniami od-
ztowego W a r s z a w a 

II, • imejłulu się kotłownia do 
centrah^O^osrraewaiiia wago-

brca głównego. Nie
ciągli całego fata, m 

zapalona, celem 
a prób. Dziś^o 6 raĄo 
kotłowni objął palacz. 

Kroi, zamieszkamy 
^oną i 4-giem dzieci 
t l Listopada nr, 4, W 
(łotem nastąpił wybuch 
i trzech kotłów, 

buchu była s t r a s z ą . 
urowane śc iany 'kot ło-
ly w (az z Tttndaraenta 

yteffającym parkanem 
p I roj rzucone w pro-

fcW5#.'' '' " ' • 
Ętm 1 betki zasypały5 

•#u" J cztery tory * go 
ode.Kcia pocią,fami. 

la część kotła, t, j . iwie 
dla na wagon Ul ki. 

ze składu pociągu 
t — Poznań n a torze 

od miejsca katastrofy. 
;en został zdruzgotany. 
dające, jak pociski, ce-

;odzily jesacze dwa 
wagony w tym pocią-
wa ione w agony na to 
szym od miejsca ka

rtów i 
czynna 
stąp w 
dokoi! 
służbę 
Ai.drze, 
wraz 
przy uł. 
godzinę 
jeaneci 

"4ia 

mi l pi 

Cegły. 
cxt*ć" 
towemi 

nisko, 
nr, 
Wars; 
drugim 
Wagon 
Nadto 
gły U: 
następni 
guorazj 
rze ple 
łastrofy 

jezdn 
pr/estr 
stalą 

tia u!. Chmielnej, na 
ii trzech domów zo-

,sypana gruzem, 
b J k a m i l śeskami 1 kawałkami 
blachy 1 Bachu. 

O bila wybuchu świadczy 
fak:, żenczęść wiązania dachu 
i blachy ppadły na dach trzypic 
trr,vet~d|domu nr. M przy ul. j 
CliHilfcinlj oraz na podwórze 
pizy ul. Chmielnej nr. 62. Jeden 
z kuniuww, żelazny. został po-
chyionyjna sąsiedni dom. 

Na niiijsce katastrofy przyby
ły K> Wpadraiiste 2-:rl, 3-ei i 
4-ty odtfciały straży ogniowej. 
.która po| I 
danta 

t V u v 

si. r Igittebv-,va-ituni vrm/u. No i c z ^ ł ' l a t . , 4 4 , 

wtiświec d oddział, p<> kilkoma 
nutowej akcji, ^-ydobj ł znaj-
duiav_cgd| Mę u i r ó J '-uuzu na u 
\k\ 

palaczf kotłowni. *ndrzela 
Króla. 

St -.''& zeszpecone zwłoki z 
oberwani lewą nosra, złożona 

62 przy w h ..mi: doimi nr 
C U ' . 

li-tenLa Anna Żuehowska, 
u'>udp ki 

I pV'C' 
OS. 
rji •' 
Bstrha- y 

W W I J i 
pT'-\ 11 i.i 

kictinkieiii koinen-
rhttkk'v i:za, /ajeła 

P rzyby ły równie* dwie karet 
ki Pogotowia Ratunkowego. 
które opatrzyły 484etnlego Jo
zefa Rybaka (Chłodna nr. 15), 
pracownika oddziału pocztowe 
go Warszawa JI. Rybak w chwl 
li wybuchu przewoził pocz*c 
przez peron dworca. Odniósł on 
trzy rany w głowę. P o opatrun 
ku przewieziono go do szpitala 
•Dzieciątka Jezus. 

Na miejsce katastrofy przy
byli wkrótce nadkomisarz in
spekcyjny, p. Chełmiński, korni 
a r z e Biernacki, Chwat i Gó
recki. fiUejsce katastrofy oto
czyła policja. 

Krążą pogłoski, t e wybuch 
mógł nastąpić wskutek 
podłożenia materii wybuchowe! 
do węgla. 

jpkoło sJodz, 10-ej na miejsce 
wapadku przybyła komisja mi-
nteteriuni kolei z p. ministrem 
Tyszką na czele, komendant po 
licji warszawskiej Catynlowski, 
oraz efcaperet z ramienia dyrek 
cji kolgjowei. 

Dokonano licznych zdjęć I ,ob 
liczeń. 

Śledztwo prowadzi sędzia 
śledczy p. Olszewski. 

W twiMe- -*Tł$«§iłQ|iJ«b do-
ts rdKMś izc«e«*M>w vk> w y c a d 
ku było nastep»jąc?e: 

W czasie miesięcy letnich ko
tły były nieczynne, wczoraj do 
piero naczelnik wydziału 8-go 
mechanicznego p. Kochanow
ski 

rozkazał kotły uruchomić 
i zapowiedział na dziś na godz. 
Ift rano generalne sprawdzenie. 

Kocioł rozpali! palacz nocny, 
Michał Tomaszewski ; do godz. 
6 rano kocioł wykazał ciśnienie 
2—2Vi atmosfery. 

Tomaszewski o godz. 6 rano 
zdał służbę palaczowi Królowi, 
pokcając mu podniesienie ciśnie 
nia do maksimum t. j . 8 atmo
sfer. 

W godzinę po objęciu stano
wiska przez Króła 

nas»;"><i ' -eh. 
Olbrzymi kocioł, ważący kilka 
tysięcy kiiosrramów, został siłą 
wybuchu odrzucony na odle
głość 10 metrów od łożyska. 
Według opinji eksper tów wy
buch mógł nastąpić wskutek 

orzesi-zanla wody w kotle. 
lub też wewnętrznego pęknię
cia czy uszkodzenia. 

Zabity palacz 
Ardrzej Król. przepracował na 
kolej lat-dwadzieścia, kilka. Li-

Po niesłychanym napadzie na pociąg 
Bezradna tostawa Jadących z wojewodą Downarowiczem 

na ciele 
Priai kwadrans chowali kosztovnot i, zamiast wycłajpMK rawałwary 

(Tełifencm od naszego saftcjalatfo wysłatmlka) 
są: senator Wysłouch 

ofiara '-ata^trnfy by 

-zy u l 

- byłl 

"CTKSJI im. 
<ir/\ u! 

Ma-
ŚW. 

/ ' ' ' Jnia rrv 
i.i-k,i,, - F / i ' , , 
.ażaja do s/koł\ 

N i e p ^ J r r n ą . ,-.'. , u . , , c k . 
nlęcja t. a^zkj '4za'w zyiikę. sa-' 

^IIiOChod|ni k(SmcM'taft;i .-.tn.K 
^przei*1diono do szpitalu l»?Vc. 

ciałka | K U S , srdzle wktV>tct 
zmarU. 

mera. 
/ icńw 

osierocił zonę i czworo dzieci 
Zajmował on maleńkie miesz
kanko na Pradze przy td. 11 Li
stopada nr. 4. 

Około godziny 11-ej na dwo
rzec przybyła zawiadomiona o 
wypadku 

łona zabitego 
palacza z synem, uczniem szko 
ły powszechnej. Rozpacz wdo
wy nie ma sranie. Chciała ko
niecznie dotrzeć do bramy, -
gdzie złożono zwłoki męża. 

Ulica Chmielna została pra
wic całkowicie oczyszczona z 
trruzów, ruch kołowy przy
wrócony. 

Szczątki murów kotłowni, 
które grrozą -zawaleniem, od-
srrodzono prowizorycznym par
kanem. Obecnie t rwa oczysz-
czanid dachóu sąsiednich ka
mienic z cesfieł i belek, które tera 
s-ny wybuch tan> rzucił, oraz 
uprzątanie szkła z chodników i 
lerdnl. Ogółem wyleciało oko
ło .K» szyb. 

BRZCSC 26. 9, 
Dopiero teraz otrzymano w 

Brześciu" doWfcdne szczeKółf 
napadu na podąg pod Łunlń-
cem. 

Napadu dokonano w miej
scu, gdzie tor kolejowy preocł-
na lasy i haszczc, podchodzące 
aż do samego nasypu, co uła
twiało opryszkom 

zasadzkę 
nawet w biały dzień. 

Prowadzący pociąg maszyni
sta Władysław Sowa z Brze
ścia, zauważywszy sygnały na 
torze, zwolnił biegu. W te) chwi 
H posypał się na pociąg grad 
kia, co tak oszołomiło maszy
nistę, ze zamiast całą siłą pa
ry uciekać, zatrzymał lokomo
tywę. 

Pociąg ten składał się z wa^ 
gtmu bagażowego, pocztowego, 
kilku osobowych, przeważnie 
III klasy, i 

wozu talonowogo. 
w którym |echał wojewoda Do-
wnarowiez wraz ze świtą. Bi
skup ks. Łoziński znajdował się 
w irmym wagonie 

W czasie napadu zabity zo
stał handlarz Lejzor ReznHc; 

cktMw ranni 

w rę
kę I bok, Jego żona - w kola
mi, połicjarrt Dmowski (trafio
ny S-ma JruWni) oraz handla-
rte Szwarcman I Reznik, ten o-
atUttnJ jakiś krewny asabttego. 

Kiłka osób bandyci dotkliwie 
pc4urbowall, między innymi o-
sobistego sekretarza wojewo
dy. 

Ustałono. że banda składała 
si>; z p r z ę s ł o 60 ludzi, przewa
żcie wyrostków w wieku 18— 
25 lat, uzbrojonych w karabiny 
i rewolwery systemu „Parabel
lum", Bandą tą dowodził zna
ny bandyta na Kresach, 

Tref lu KaUnłenko. 
Po ograbieniu wozu bagażowe
go I poczłowe^o oraz podróż
nych, bandyci wysadzili w po
wietrze mostek, cełem odcię
cia pociągowi odwrotu, poczem 
zNeśgłJ w kierunku północno-
zachodnim. 

Pociągiem, na który dokona
no napadu, jedtało ' 

około 208 pasażerów. 
przeważnie żydów. 

P rze rwa w ruchu kolejowym, 
spt.wodowana wysadzeniem 
mostku, t rwała 4 i pół godzi
ny. 

Co działo sl* w wapnie 
salonowym pana wojewody 

. .Focceitsaw wydobywać aort-Do Brześcia przybył wczoraj 
oscbisry sekretarz wojewody, 
p. Sztampke. który. poturtww» 
ny dotkłiwte przez bandytów, 
mustał przerwać dalszą po
dróż. Przebieg napadu opisuje 
on w słowach następujących: 

„Jechaliśmy z p. wojewodą 
„ w wagonie n a l e a n w y . 
Byliśmy właśnie 

8 % n a g l e zajęci rozmową, g«y nagie po
ciąg zaczął gwałtownie zwal
niać Wetu. P o chwili rozległ 
się 

huk wyat r teh i . 
Kula przebiła ścianę naszego 
wagonu, nie raniąc na szczę
ście nikogo. Potem strzały po
sypały się gęściej. Nie było wąt 
pliwości, że mamy do czynie
nia z napadem bandyckim. Aby 
urOcnąć kul. 
Dołożyliśmy słe wszyscy aa DO 

dłoce. 
.Pociąg tymczasem stanął. 

Wówczas do uszu naszych do
leciały okrzyki w jeżyku rosyj
skim, głuszone nieustająceml 
strzałami. 

Tak upłynęło 
I I do 18 atłaut. 

Potem drzwi wagonu otworzy
ły się i do-wnętrza jego 

wtargnęło 8 - B I B Arabów. 
uzbrojonycn w karabiny, czę
ściowo w rewolwery. Wszyscy 
ubrani byli w chłopskie samo
działy. 

— Ruki w wierch!Dawaj dien 
gi! — zawołał jeden z napast
ników. 

fflerścionM i kosztowności zdo-
łaiismy pr ied tem 

Potem kazano nam otworzyć 
walizki. 

Ja ociągałem się troebę. z wy-, 
daniem porttęłu. Za to Jeden z 
bandytów uderzył mnie 

kołbą reworwara w cłowe. 
tak, ze upadłem, zalewając się 
krwią, spływającą ze skroni. 

Rabunek t rwał 
długo. 

Towarzyszom m o t a 
kazano sle nawet rozebrać: 

mnie pozostawiono w spokoju, 
gdyż ubranie moje powalane 

Panie wolewodo. 
• *JJarwannaW Ww ^wĘ^m Ww ^ĘF^m^tFm 

Ot dymlsJH 
Knw«wy napad, i i a i i ny fo- | J* ip i c«taw ataaa 

\<fr-)>\< na parMwwIe imiłmi&a*i]romtffpirwal eate 
n 9»fitpliwy«A rawełaeyj, be o- dytów, a 
pfiwnulłmw nłereiaKHi 

v wojewody 
blifbi obok wapóioaaek 
j ifWijtjntsh i 
c v bertwuaanL 
r uid>vi n» Ki 

tnkir i inne rtfreknje, 
B^dAny oewaabl 1 

Ip ro ia fany w petal, aa 
n a d * 

¥*m poriajra 
<* aaUe apmwa a 

maAnM mtj 
i fs nahawrititłytib baatajntdw. 

BaHuanlomy, t a w fcatiaj ayte-
t ói 

nośna rupelnie wtrwei*. §*>**, 
łUpomwei' o 
t armoasą rdoarą 
1 POjwW 

i A ,»dn*k... Mlaoay 
lył i taey, 

ttfewafcio 
< l i a ć mę w pęoe 
i as aprapetwu^ ^a> 
1 mUKŚmmd w va*s 
' 'Jasnej ; 

gOdmoM 
] mżę?. Mię r^ipTeaaat 

T P inN^iiiaoie nftma\ 
i Jynelo od chwdli 
i wiaaii dto 

i W nmtan 

: l ido»K *e, 
I yłe db pomyflaak. 

ftwałętomy 
I « D . Jani—mjtjam, 
jfeili Właday 

było krwią, a przytem napast- ipwat^oMamn 
nicy sądzili prawdopodobnie, 
że 

Juz a le żyje. 
..Wreszcie bandyci opuścili 

nasz wagon i połączywszy się 
z trzema innymi, pozostawio
nymi na s traży u okien — ode
szli. 

Strzelanina, trwająca przez 
cały czas, s tawała się coraz 
rzadsza, .okrzyki milkły -» aż 
po jakimś czasie 

gwałtowny hak 
wstrząsnął powietrzem. To w y 
sadzono mostek na rzeczce. 

Nastała cisza,. W jakiś czas 
potem do wagonu naszesro 
wszedł ksiądz z otoczenia bi
skupa ks. Łozińskiego, z zapy
taniem o stan zdrowia wojewo
d y . 

tao 
oehtmmH 

pomtftUt o 
J f c t e r a i n i e tzaaba 

i pałnym de 

ifMdRta, 
qteni w 

samoobrona napadmft**. 
O n . JmtMaadtb oytował dat 

HzyWarJn wyp«njki. 

Z ••tatnl«)>chwil 
Ł,UNIN1BC, 39. 9. Z 

Ko dWcłiodwmia wyalha, że ban
dyci nie niirii aumMm 

utOr&tutiS pagateróu:-
Gdy wskrefeu* wojewody p. 

Szfeańpke zwaJumy udaRwnJBHi 

rozehrtrli «x^ei«orfc 
i oprńtoiłi wmliiki, w których 
majdowaJy sie rewolwery p-
I V>wvukrowieB«. 

W pociągu proce maundaro-
.neg*) koineiMtonU. pd«';ji vro-

wMmmm t i 

kolby rewolweru psdł na ale-' jpni-ńdfclriej p. Miosowieza i po-
ruję, brocząc krwią. Jeden s na- Brteromkowego Jama I>mow»*ie-
pastoikdw edewwał aię w jęByku j sr . ktfay 

I jeden jedyna bronił ńe, 
Mcoda («iawiel«B, pw»> aa .pianeakwadi jako i>asażerowie 

InJAĆ. I pewiea podjMikowmik i major 
A gdy p. Satampa* po obwili j ŁUKINIEC. 26. 9. gpete. I l u . 

ołwwraył octy, taoae bajalyta; Podcat aa bandytami etaje MĘ 
napytał. Csiraa barnWoo utendniioBLy. Roe-

- Cb V«M lwli! Bjlprii afę odi na wmystki<> stno 
Csntflały % bólu x>. SaBattiipke ny w flftTzymiefc laeaoli- Zwar-

oio nie odpon iedkaal. Ba»dy<»|t« oWewa woJakewo-poUcyjna, 
pałflźyili mu pod g*J*^ z I w s»ię. ; hybi oalu. Bwrdaiąj 

prteśeiermtto, celową wydaje « ę akepa wy 
« naatapim Jk wiadowców. 

/^& y / 

5.18 i pia. 
Dyskontowy 5.65, 5.70, 5.60. 
Handlowy (7.50), 7.00. 
Kredytowy (0.33), 0.34. 
HandJ. w Pozn. (2i)0), 2.80. 
Zachodni (2.05), 1.90, 
Zjedn. Ziem. Połsk. 1.80. 

% Zw. Sp. Zar. (7.00), 7.10, — 
7.25, 

Sole Potasowe (4.50), 4.00, 4.10. 
Grodzisk (0,60), 0.50, 0.60, — 
! 0 55. 
Spiess (1.57), 1.59. 
Wildt 0.23. 0.20, 0.23. 
Elektryczność (1.75), 1.70. 
Kabel 0.25. 
Siła i Światło (0.58), 0.53. 
:Chodoróv (5.70), 5.40, 5.50. 
tfcissfcac«3e (3.90) 2.80. 2.W 
G, -*.,v-i-.,» 2.30 
Ostrowiec 1.80. 
vvarsz. Cukier (4.95), 4.80, 4.6W. 
fii-Iay 0.40 * 
Węffiri (4.90) 455. 4.50 
Kobei (1.7W 1.55, L«) 

tiajsep (0.78) M t t . m * . » 
ModHadow ( t \» ) , 5.«, S.H tf, 

NorHm <a.»7) 9M, 0.96 
Ottemńmśat, («H»1, ?.aą 7.® 
WMWwoay (g.4*) 040, »Jf, « J | 

Pocą* mm a*. *», m 
Rwbk i (1.68) U& im, IM 
Satrochorwiue (3.10) 1.75, a.»7, 

2.82 
Unm* ©55) Ł40, %m 
Zawiafete (88.79) 3790, 9409, 

35.00 
Zyramiów I-am. (90), 30.00, IL00 

3em. (90.75) 30.00, l$.m, 
B o B * o w * (149) 140. 1J0 

idspoaii 
J a t d k m n e y 9M 
Bywfetoat (2J5) 2.30. 1 J 5 

(«.0O) E.7S 
Bibrjoteka 2 M 
KhMB»0.3%0Jl 

iiń i 
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'pne. wydaje, «I4 w Oaeołroeio. 

f MKtt i 4© PWa. wy*«e*. nii w 
i< Il,r8»ell. 
Cyfry nowyinzo podajemy n» 

rwłponipiloialnfMi4 śródla, IcWre 

Zabójca metrop>!lty Jerzego 
pned sądem 

Drugi dziert rozpraw 
WABSZAWA. 36, 9. 

Rozprawy rozpoceły s!e o 
croilzitHc 10-el rano. 

Pferwszv zcznate 
nor. Matvsink. 

kk>iv mówi, te rewolwer, bc-
d»c\ narzedałwn zbrodni, o-
trzymał od proboszcz," nrawo-
sła->, >iei paraf* Saniuttowicse 
ks. Sietrlułca do oczyszczenia, 
przyczem rev*łlwer ten bvł u 
świadka tvlko dwa dpi. Gzvia 
on bvł własnością, świadek nic 
wie. 

I>rusri zc/naic h. ladea i>n»A-

aławnego, za liczne swoie 
kanoniczne, j uodzace f? 

n i o 
) w 

WV»t«-cerkiew prawosławna. 
Pienia i t, d. i t. d. 

Po zeznaniach senatora $o«r 
danowicza sad o<rłasza r»' 
dzinua uwfcrwc po którei 
ra <rłos druai z kolei leader 
WOłławm 

posil. Sttriebrlannikow, 
Ten też n|e tnoic sio zoi 
wać. że i«st w indzie a 
Se im i 

ito-
ie 

ra-

nali 

to-
w 

oóttoraeodzlnną 

Nasi mnlstrowte prrcłwtetlen\ 
promieniami Rintgtna 

mńwke. Znów słvszvrnv nC 
wartia nad nieszczęściami 

le-
:rk-

nv metrooolB prawosławna! w|wł prawrwfawnel u Polsccl 

upasainaie wxi|J!łlomvyeh ' nani je Batom iuukow«lo 

-**&-
;zcządnośc', osiciędno! d, 

oszczędności! 
Konferencje budżetowe 

TT« 

»My: 

w niżaeycli instan 
śmflm, pod] 

Hji»Mr#w i «rfn«B-t"f. 
(i, odt»TWAJ« »i<! e 3 ° ^ ' 

badin«»-i W bmlftKle m r. p, wstuaio 
po rm pi0pw«y asr«rfis«w»iin m, 

Rady mmi-' wn, pwl**wj*«a tw. daleko tdącem 
«. •MWBfilganyrti, ni., EMpoienite wf«słtel 1 I I instan-

I m, pMiKr i opieki *i>o-

Ns 

rji -* 0(rty«A<a««>wie awmoist-
n» orp«ay pis-wincjonaJaM po-
McwgrffcycA niłatoterjów m t a . 
mą w Aiteg a i«»e wwietoiw do 

enneóaab ty** porta. wojBwWzłw i aterMir, 

Warszawie. 
a Walewski. 

który stwierdza, te zamordo
wany metropolita uskartal sic 
nned nim na Łotyszenke. ie u-
waża co. obok senatora BoKda-
iiowieza. za iedneeo t, uV>\\ 

Po tvm proKraniowym nrzc-
mówienlu sad zn6w o«ł|sza 
przerwę do codziny 6-ej pic, 
crorem. ' 

Po przerwie zabiera ?fr»S'se-
r.ator Kasperowicz. Mnui lłir6ł-
ko i nierreczowo. sławiąc tak 

nvch przeciwników twrtrcz«l! »mlc I może podsadneeo. a 
leeo pracy nad ukonstytuowa
niem sic zdrowych stosunków 
w cerkwi prawosławne! w Pol
sce. Łotyszenko bvf nlenrzeied-
ranv. raz nawet otwarcie Do
wiedział metropolicie: 

„Władyka. wv doliny roi-
sttrolwiłt' Potowi, a wy tek* 

ustralwatetle". 
Następni świadkowie 

ks. ks. Gołod i Skwłlnk. 
/tznaia. że wiadomo im o śnie 

v-
ar-razalac sle taknakrorrei o n 

łvm metropolicie. 
Po nim zeanate archimanlry-

ta Tichon, Poznał oskarżotfejro 
w 1°I9 roku w KrzemicBcu. 
Wyraża sic o nim. ze Łotvs|śen-
ko iako mnich wiódł zvwc| a-
stetyczny. 

Dalei zezna Ie arcybiskup Fan 
takltiion (internowany za wro-
Eie dla Rz;plitej stanowisk! w 
klasatorze) 

Zeznaia nastennie ^wia|ko-
Łotvszenki. podczas któreś:© o - . W j e t noS<-ód parafian Łotvs! 
skarżonemu ukazała sle matka jjj. Wszyscy śpiewaia na Mdna 
iea:o. która niedawno zmarła i metodie. ?akbv zsróry nawcleril. 
ostrzegała przed data 26-eo bvrrm oochwa'uv dla zabófcy. 
stycznia. Dzień ten miał bv4 Ciekawe bvlo zeznanie świad 
według iei słów oaełomowvm ka, p. Kusznerówny. Świadek 
w Jeeo *vciu — dniem krwi i, jechał k, t.od»adnvm z Ch-ddna 

(tmt), Prwwilłnt* •aJbinwbowo. 
któw było M U M I B * i«ryMa. 
jBinUito <l» i m&tmKtomo «i« 
nad nlem rmmidriA. TrndBW. 
^*»ipickB-itds*o pfMslkni* n.to 
iidh «di). tdy ra*m». lmm.l«ra«BJ 
ku t<<ntn »ytu»cd». Damo ma 
więc oh\\'itow>o i^jokój. 

Ai*- taiaptaiseja nie b»W jrrót-
nŵ Nn4 Nie tioato rtę m t i iwi-
l«nimi, tprołwjmy z rakoowtruk 
cg* 

Wl«c «b«mi« m6«t i « g i » 

1 teii tftmflit j « t poni*grająpy. 
'•'i.Kiiłu* nie tok tt««inwr. Jrit 
• ara ten P«sią««4iej' (Batetto, bo 
roz jeat mitawm n» łwiaełe Md 
pnRŚwwtlaml* bHśntaso, «wkae-
«•»="». «dy j « t miniatrtm. 

Xfem« ? t«m nie •drotnaeo, 
J i ^ to Iwt Mc pnyj<>te na 

aaym Iwieoi^ *n m»i»t«- uta
ję «« pra»dnttk>tetn i o»U»i l»j» 
»b» tlnMmmsmi - krytyki. I 
rinaBat<». Bo najpierw, pferw-
BKJ' ura^dn* w pkńatwte awi» • 
i» na «ebi« B natary raee«y b»-1 
cronje ogoto, • pwtór* po co 
«ie pchał n* mfathrtn, 
,Wi<c akoro tuk fest 1 tek byo 

jwwinno, wialni caoteodni rilon-
k<>wif gabteeto nie KhMwią *f» 
«J>; tdio, jeieil nic. dowiwlM, *• 
••len' polityczne iijui »1« teraa 
Bajijły, ich InrailifilmoJK w»-
traflsaJB, aad n.vmi się łlowią. 

Mofe »« wytmMcm * y t kwte 
Hfein, Bo«taii, • |nwnł« ai» 

1 
M l 

M l 

dniu i-go paliilernflca 
włitiln „D«larftwkP' 

rAlbKAWA'. Jft. 9. jCBMfo od 1 do 80 b. m. B M * PO* 
Ul twuita 6ią«!ró- ;akj ^raedhl M.500 obUKBî i 

S PWB. prwm- IpwinjoweJ p o ^ e ^ i doLanowej.--
t<blairoam| (l-go!aie«4»W« od tego wloltó raoh 

1.*^ liftfym wyło- |*MwdM*iy pwaiije w teałfc»eli 
( P<*B>i I I pwmjl * p»yw«tayx*, kt6re otmymaly ob 

'"f*ł»#)hMcAw, iry-iH«i»n^ ftflamjówW do Bpraedaiy 
B^po tnWwwt i i końłtawwd «««« w P. K. O. 
dlofagfiowyoh — W 

noświecetiia. Dalei oodsadny 
widział we śnie cele wleztaina 
z cvfra „43". I nseczywiście o-

do Warszawy w nterwsaych 
dniadi stycznia 1923 rokt^ w 
iednym przedziale. Łotyszenko 

tek awwii tit dmtKi »fcrwi. 
Boiil* «n6wl^ wd <«ohi u t«(J 

dnjąao teteenylbiy. 
8ąd ten pwwi^n 
T « y rmoHy, (niooli ni« pan 

^rafe-wr KrjnWki nio n W ( M 
,te, fdyt w^y»Uito t r a « m„an 
proponwwaa* mm iwzwy a j e 

|o*teda pc(|«clA>. otót ti»y r« • 
•orty aą w ^.bineeił nofeiy^a 
f*mńwmm-- *»rb , woMo i t«k» 
•Wraaiewą. A w\m itćam 
e»w«rte eació uabinetn 

A rewtaf 
^ y b y był otarty mAmmH m 

ow«*i«rf# pooarf^ośoi i memo-
ł d mta^arjakioj, aafleWoby 

,»09kw*?U*4e wstmmnt *» 
w"y«<kie#i po«Mtełyoh ^tea-
k«Jw pfcWłwfcn, Wiwwąj t ^ 
jeat tao WBpoł dobraj wnii pi*,, 
wofaią wywatowłnąj. 

Ate po« teia. ^ 
Jeden * ptonmsyeA rTtemiwn 

tereytrtow mwKych d*je teł* 
•yłw«y^i • 

- Widst P»«, »rdy rf« fls^ta a 
a M e i ł b b w k m j p, Herrlota 
lub M*e Dmnni<la. te mofcm to-
W« j«| pinebies wjwbrwM i g . 
n« lnteteiEty, oba*|mnja»e daJeUa 
włdnokr^ri i łriolne do aforma. 
łowMfa. ofcrtmy , wytaMrt.. 
*mr pmyJetej. AJ» mmm lUda 
mfcHatrAw..« 

W ton miojiwn pfm nwrJew. 
pwlajn«ite«tyiity «'« aatoaual I 
•nrał . 

Zaplątani w gmatwaninie 
b!urokratyczne| 

Urtcdy Mtz t tą kirt« u nosi w 
retwolowym pMstwa 

W 

fil 

widoczni 
•<3yV-Dz 
zwycięstl 
«e« o 

Issk&ch pusty nS ałiykaAskieJ 
Jazia grćb 2i,iOJ 

titfnlerzy hiszpańskich 
ni ciee MarołcsUczykdw 
korerp^iuUmla) Madryt. W września. 

Hsfpanów w Marok- azjwne rzeczy; podczas poty-
m faJctemi nietyHso czefe,.kióra trwały niepTze-rwa-
, ale bijącym w o- nie, liczba zaginionych żołnie-
niema Jużf mowj' o rzy ILSU była zawsze bardzo 

ie, dziś tr>eba rny- wysoka. Dopiero teraz podczas 
bitw przekonano się, iż „gubi
li *ię" 

tylko lenjoniścl ntemlecc\. 
feraa odnaleźli się wszyscy, 

na czele Marokańczyków, któ-

_ _ , _ _ „ wotti hlazoańskich. 
Pofcfenlł z dnia na dzień po
garsza . l ę — wiadomości o 
chwitewwh powodzeniach Hi-
szpanji tdj tu, to tam, nie zroie-irynjj dowodzą 
niate *Hpct raee»y, W woj-! p . 
nie tego fcdzaju. wojnie o fron-j j,TrJ 
cie ruchomym, wojnie opera-1 

cyjnej, mlszą się zdarzać ,«0d-
cir.kbweij zwycięstwa nawet 
armii coftljącej się. 

? traty liszpattskte są 
powazne.j|w ciągu tylko jedne
go miesi 

strsfciU ».W« hdzŁ 
W armfl szerzy się propajfan 

da antyrfMtarystyczr.a, w le-

becnie przebywa w celi Nr. 43.jdo oociimi bvł odprowadzany 
leraz.zabiCTa ?los i przez iakaś damę i tesromofcia. 

senator BoKdMtOwtcz 
(białorusin). 

Chciał widocznie wywołać 
zachw\T „swoWftef* oublksav 
ności dla swetro krasomówstwa 
i w ten snosób tx»v»ka* kiku 
wiecei wyborców przv następ
nych wyborach, orzyas^wał 
bowiem olbrzymi eteborat na pi iboJewanla PP. senatora i oosta 
śmie. do które«6r mimo oze-padwiac że ucisk cerkwi prajw© 
stych uwaK przewodnfczace«o. 
sialt zaglądał. Z patetvczneeo 
przemówienia ie«o dowlad«le-

którzy żegnaiac sie z nim. I ży
czyli mu. aby sprawa dla Jrtó-
rej jedzie do -Warszawy, udała 

Na orolbe prokuratora żabie-

ti^w^^rafti" 
pubł.. B. Strzattcow*|.IbłM u-

(\rąt) Jedni • uleHiMBByeh 
'Polsce piwwWwyn* 
^iknimatTat-ji państwwwoj, kt6-

jry paed n.i«d»wnrm 
zajął wybitne ateBonrh*» 
neiale odpowiednim, 
wir a pr«KM»wiciełom ,Xxa)+ 
ra". odbytej woaarad, atmfaU m-
Kudniwue reformy 

mv sie. że położenie cerkwi pra 
wosławuei w Polsce test na
prawdę ..traeiczn©*'. t e test o-
na uciskana (?!), t e zabity me-
troDołita spotkał ^e s abv»e-
niem (?!) całeKO ludu prawo

sławnej wysiada w ten jooaób, 
że z 10^5 kościołów zabranych 
w latach 1831—1914 Posee 
priez Rosie, do chwili obecne! 
edebrano «aledwi,e około 

Sad osrlaaa* »r?er*e do diiia 
dzisietsze^o 

Wielki z'szd wszystkich wychuwartcdw 
Politechniki warszawskiej 

WARSZAWA. S8. 9. I braniu towarzj'skiem (w Sto-
W roku ubiegłym minęło 2SS | v. arzyszenłu Tochtiików) mggą 

lat od czasu otwarcia Polltech- b ać udział żony 1 dorosłe dzie-

1 rricsiącem zaś władze 
li r-Mń"kie wykryły spisek 
^iciemców legionistów, zamic 
r/ft^cych w poTznmieniu z 
Nlcnj :?;,i. słu/ąrymi Maro-

w . -karczykom, dokonać zamachu 
» ! w n a sJv,""",>' :,,r""iicii i fotjfika-

Niemców rozstrzelano. 
Niedawno rozpoczęły się już 

organizacji studenckiej „Zjedno
czenie". Setki kolegów, b. wy- | j , 
Chowańców Politechniki war
szawskiej, rozproszonych po 
wszystkich zakątkach wvzwo-. 
loiiwj i zjednoczonej Polski, pra- 1 
cuja ku pożvtkowi Ntrodii. 

Chcąc zacieśnić węzły kole
żeństwa, zadzlerztrnlęte Pod
czas studiów, Koło b. wycho-
v. ańców Politechniki warszaw
skiej przy Stowarzyszeniu Tech 
ników >v Warszawie organizuje* 
ziazd koleżefiskl. Zjazd ten. w 
którym ix>żadan> jest jakna î-
litznieiszy udział b. wychowań 

Zgłoszenia należy nadsyłać 
>d adresem: A. J. Rodklew|c;z, 

Warszawa, Chmielna 21 m.{20, 
s' fedkl zaś wpłacać do P. K| O. 
n . konto Nr. 3037, Kazimierz 

ijewski, najpóźniej do ł p»ź-
iernlka r. b. 
Członkami komitetu orgrani-

z.cyjnesro są: Tadeusz Banie-
v .oz, Jan Oi^tler (Warszawa, 
Mokotowska 5, tel. 92-98), | u -
cUm Orłowski (tel. 308-59), f a -
zimlerz Mech, Wacław Kosspw 
•ki, Kazimierz Pajewski, Stani
sław Pietkiewicz, Antoni Pdnl-
ł.<>wski, Henryk Poths, Alek-

. A „ . prtiu.^i,«iiH „-a,c..»,,.n»4 ^mder Jan Rodklęwicz, Rotnan 
^ . ^ ł ^ ^ , ^ ^ * r k S , W i t k o w i - (Mokotowska.: 7 

temśm, mr»?da>i]t6w pmwtełyrh 
N» pyteiue asy haato m b« 

dwie populairoe, p*& 
wiedi: 

— Tu ad« «hadU a 
ruM, hm o byt i pnywłotió pwń 
•twu. Co »ię otewoie daieja, ura-
ga eletueoterayta wyulwahwioa 
6 prowareądnofcl. Starosta a* 
powii«a«, wcit/woitk w 
okręgu ad* aą jedyg>ml 
tawoMni wlMd*y. Obok nfcsh 
wtirieda mjNgBM włada ł niw* 
dów, e których kaftdy potMega 
innej wkkdsy etetooieij. W ten 
ftpcMib o jiftaołitoaoi polityki 
aUmmistracyjnej n4e ma mowy. 
li. z iifint wh*dtey między inaten-
ojdiiai jeat tego rodanjo. la wi»-
H 'iwio kaatde batentwo wędru
je do mTiMsłeTJam, ipteie po nka-
siąeaeh aaajdhije iał»tw4en«e s 
kołcM-ytom lokalnym apiwcMie, 
>K> i«*pi«row». 

I>«lwM«8y *> tego baa* ufc-wmr 
HfMiwwałijRBłi tał pmwBteaynfc 
TI' a*fc»iMk*ta»QJi, otreynu«my 
otnsw oh»cwn, atennieiiioiNlR) 
niemal od caaan wdowawnia 
padotwaw 

— Więc meeh«n.i<OT» redt*. 
cja dotąd ^mommmt nie pomo-
żet 

Naiaty aa podatewę raforaiy •# . 
miniatrecyjnej pwyją* taa«: 
(tomomitiB władzi araedow nto 
•awWyofa etf ateratty i wola> 
wwdy, ogmloMnie teta 
eyj, pnailatrfe fonkcyj 
Aeteitiych aa. 
^Iy prwwttioat. 

Oay praarran M i da d | 

ny. 

cy 

._. it 

Jak JiNft nur ląem 

JMlocd aB anrycfc podriUy pa i r » 
jn wyraaiił weheo 
eh«e wopiefannuite aja 
csyMeta, uczniam 
który mv wpadł w oko i 
imł o pnedstewtanJa aoU* • 
ków. 

CVmi ąe awdoie _ 
sydente RwasyiioepoUtej 
woda wzywa oinoteegB 
•*«, aiby ma do dni tnaoli 
aW daty, odnowie* aią da < 
stycłi stneonków owago i 

Po kiiku dnwoh preychod»l a l ' 
sterntty odpowiedi. ie nie mata 
wypełnić wezwania, gdył ka*-' 
pefctor smkołny. do Mdrag annrd-
eO atę po infonnaeja, odpo>w<n 
drsiał. ie nie jeat oboróaoaany oa 
uMelanin ich atarodrie, tylka 
IwaDotneidtaienra pnwłoconann, 

Boł^ocajęła wę wieo pianoha 
sa jrAredntetwrm kńrMnra, tiktą 
rn aakolnego, która dala JaU ta> 
W wnuk po -t ośmiu tyg» 
dniach... 

Oto Jeden s niopnaelkannyea 
kwUUmsaków maejdomaala na. 
w»j biurokracji. 

Eji eudjj(ziemskiej dezercja 'p«.rii*Ł>awc wkojowe w Ma-
fest obja\4?m codziennym. irok' u. V-apcw!>e rokowania nie 

Armja 
Hzowana 

Trzeba 
liczy ona 

liszpańska zdemora-'kJrokioinie będą zrywane, 
pobita cota się. .ale vv i- tceste Hiszpanji leży 

jednak pamiętać, że i jaknajnrędszo iuh ukończenie. 
150 tysięcy ludzi^Ta Prin.,0 du Rn era — coraz 

ilość wskazuje najlepiej, jaklsil: baru/k-j traCi zauianie króla. 
ni i dobrie zorganizowani l«:ą AL" 
Marokańdtycy. Niedawno-\v\- - i-
szedł na Ilia w szczcyół. któcv H>' 
wywoła! \\K Madrycie M . I H I ' I z I 

tv. ,i. jzono. że rp-»s7e~[i-j.v{o niezadowolenia. *upzenje| Oto -. 
Marokąpczykaml dowód/a 

/ łI Niemcy. 
ci samf ,Nieracv. którzy ivie 
Podczas |wom\ zawdzięczali 
^crtralnolci Hiszpanii. 

Zapisywali się oni po woj-
medosć Hcznie do hiszpańskie' 
•eta cudzjoziemskiei. V c wrze 
•Mu 1923jroku i tesjn samego 
-I*™1. F k t ń n ' m cks--pre-
nder-meiiieeki Cuno - ie-ha) 
h 2 « ^ ^ j ~ os iadło w Bil- że 
bao 400|t-mców - „„dofice -

x«JW 1 oficerów "" 
oni do iejtii." 
« Ott tej|ory zaczęły sie dziać 

s .\i;i \_ze>io zmienia zda-
. A iCTci/. Aucec sytuacji 
/panii. -\zrasta jt-jro oiiawa 
'O ,od„ 

k r-'.l 

<>K;»rwi;) . . 
k„¥łdt-, ..:. 
•-cmi/aeja 

<zii\ie się już pub'i 
v a się powa*nie 
n ta afera mnp-
•.Wnńo/yJa >.ie de-

Espada. 

Ntwe ł prrMe - nie r r .oa 
«is-.na->a! s » j nlemeami 

PARYŻ 25. '). |,'euter donosi. 
przedwstępne mkowania an 

-/ • , : .Krii> - i ainieekic, toczące 
napisali się sie w Berlinie u sp-auic za 

•wareia traktatu handlowcsro. 
roziiiły Się. (PAT). — 

cd czasu Jej powstania aż do 
chwili obecnej, odbędzie się w 
dniu 12 października r. b w 
Warszawie. 

Projektowany Jest następują
cy pi on ram zjazdu: 

Część.I. 1) Msza św. w pod
wórzu Politechniki (rodź. 10-a 
ranoK 2) Otwarcie zjazdu (sala 
iJur.^j Politechniki) bezpośred 
n'.i po n >b"/eństwie. 3) Wysło-
<-zen!e *-.""-mówleń i referatów. 

.„'esc I'. 4) Zebranie lowar/.y 
«kie ' w spółka _ wieczerza 
(v;ma.li Stów ar/. Techników). 
kAdz. 7-a w iecz^r. 

Wpisowe od ucze.sinikita 
zjazdu wynosi 10 zfe, suma mr 
powstała r. wpisowego, po opła' 
cemu kosztów urządzenia zjaz-j 
du, będzie użyta na sprawienie | 
insyeiijów dla rektora Politech-1 
iiiui. Oddzielna oplata cl'a uces t , 
ników zebrania towarzyskiego 
wynosi 10 zł. od osoby. 

Na pierwszą część zjazdu (w 
Pdlitechnice) każdy z 

r- 5, teł. 509-02), Zysrmunt R^nt 
i. :isz, Łukasz Wolski, AndizeJ 
Zalewski, Franciszek Zaryn.| 

Pół mi!]ona złotych 
V» kieszeni defre* isnt 

KRAKÓW, 25. 9. P*»d 
dniami władaa poltey»e t ałsajr-
t. >we *Tkryły defraudacje. 
ki-atowafcwa kaeie sfcwbo' 
i yw>too«ei 1<K).000 «>. 05 
ti«-ialwn». że uprawca rtpf: 
cii. K»>.K'h«1. «pn»"i.i<'\M« 
D idt > łłepneyly sądu puwi 
go na <?umę .>koio W 000 A. 

P«k-i«r wt itejfshea-lem 
u deki w strunę Caeohoatowi 

dal n;u«aie n-jsu-li 

PUŚCILI SOP1E KREW 
KOŃCZĄ REWOLUCJĘ 

P0I0J0WE WIEŚCI 

Wczoraj artysta-malarz 
p, Br. LechowsKl rozpoczął 

swoją podróż 
Dzieri ten tona artysty upamlętnl/a 

ho'nym darem 
WARflEAWA 98. 9. 

Wczoraj, t L 35 wreesnla. metro. 1 o-Henryka ffowako* 

C POD HAMOBAJB 
LONDYN 25. 9. Dzienniki tu-

tti^-ze donoszą z Szanghaju, ja-
keby srcncralowie. rywftHzt ja-

koleKÓw cy ze sobą, którzy to<-zy'i vfal-
mozi wprowadzić członków naj ki w okoM^ach SzanKbaju, BOZ-
Miższej rodziny swojeji ŵ  ze-. poczęli f ^ ł ady pokojowe 

z-roclnle z warunkami zakładu. 
ocłoszontmł swolego czasu. P. 
Br. Lecnowskł rozooczał swój 
okres podróży naokoło świata. 

Dzień wczoratezv artysta 
przepędził, nit stosułac sie ści
śle do warunków zakłada 

Pracnie on obecnie nad wy
kończeniem ekwipunku I t>rtv~ 
gotowań do swei dalekiei po
dróży, które niebawem zostaną 
ukończone, a wtedv wvn»szv 
w d-wre abv laknaiorędzel zdo
być .«W.00O złotych, dla których 
zrakizl tak oiekne przeznacze
nie. 

Wczorai redak.ia uaszeeo Pi
sma otrzymała nastenuiacy list: 

Szanowny Panie Redaktorze! .„ . . . _._ . 
Dla uczczenia pamięci oica dzo wysoko pod-oWoicanu. 

skieKO. ninieiszvm ofiaruie pod 
budowę ..Kolonii dla artystów" 
2 place w obrębie Wielkiei War ' 
szawv. o powierzchni 90.000 
łokci kw. 

Formalne przekazanie pla
ców nastani no ukonstyrnowa-: 
nltt sle „Komitetu tymczaso
we ero budowy domu artystów • 
w Polsce". 

Z poważaniem 
t Nowakowskich Zofia 

Lechowska 
Warszawa. Ź5 września 1924 r. 

A wiec htź zaczyna sie przy
oblekać w realne kształty idea 
artysty, która dotychczas wy
dawała sie. że buia edzieś bar-



,e*»ota. dn wi Betain 19M r. 

Pojedynek'iwląte^ dwiema'"'!. Turak hm fazs-io wysiłek ' g**™. SADOWE 
przyjafcl&kami o kawalera 

Jedna drug ej wolła floret w oko 
eby ware starcie pod Londynem 
,|ss \ticja i Mis Mary b>ty 

dawna ^ \ t> .ó 
;yj.ic;ólkaiiii, ł*av/v!v ich 
Isanie zamiłowania do inntha 
tt iii a, r lv J 'i-1- żi-aowa-
jazdy koi.nc;. n - r> r \ a lyua 

•t boksu i iJ.crmK.Y-f. 
lYp.iwdzu wedle anwJskic -

l M > n . M , Jiabt-t irakn*-
vt ni) ( K - H ) H " . sktMO ZO-
, ,, ic przjceiólki , ale mi 

via'.n M 'rv..sta pru-

tir-' 

,.;'.CJd 

NieuiatliA*icini iediuk dro.,'n-
u.ni 'mi ,chodzi miłość nę*k<t: 

Ponieważ Junj 'an Sruirii, /„.. 
•mas* pomowadzić* r\i kobie
rzec .!-i!>n\ z wy cle st.^ AJi.ji,'. 
.skltr.rA.it «\\o afckti do Ma-y, 

biedne"! kaleki 
bez oka. 

W'v i-'>r zas swój u motyw os> Ó", 
ini.skI sposób... ,\\iat-

7. iwszna, «dyb \m n>idi 
ó-a wytfrafa |H>iedviic\. 
:ką .która raz \u, /c^iala 
la i wit-, jak bok-sua, ies< 

przeciw obyczajności 
Aresztowanie iconstantynopGJitartijzyka 

w Kapeluszu 

W lv." 
hvm * 
/ r . [ H . 
Wole 
poko,. 
przebrana, 

tt 

Jak 

I Kupił i i 

Ulica Krucza nie rości copraw 
da pretensjj do palmy pierw
szeństwa wśród ar teryj komu-
nikacyjnycii naszego miasta, 
mimo to jednak p, Wojciech B., 

V.j t ^lUd J t d» 
1 bj iaby dalej nierozłączną, 

..fliby nic czarujacy 
Ą porucznik marynarki 

,M -. Jonatan Smith, 
I 1'onlew.iż obie damy nnaty te 

ni me gusta, p-zcto ob'o na-az 
j Jkocha ły sie w rycer-Him }o~ 
n | u n t e . _\ 

ścrce k i b i c a nic lubi jednak 
|a!izn4>v, w xc ' omeczny by I 
Vbó- Ąi!-1- ' ! 'b ' ł a r y -
Wtedy ;o>i.i> ....dy przyja-
Mkl r e s t r zygnąć między so-

sprawc. 
[|Mlss Mar> wyzwała Alicję 

na florety. 
Ipokduiuk mul się odbyć w 
(•ikiiton pod Londynem. 
vtó-a Ł pań otrzyma ranę, 

lna*się za pokonaną. 
(W oznaczonej godzinie zjawi 

się rywalki w towarzystwie . 
feWantek i lekarek. Cale to- ziemianin z Małopolski. 
fa rzy i two lic-yło 8 osób. p w t z olerwszy bawiący 

3o » l | u skrzyżowaniach ra-
ijerów. Mis Alicja pchnęła tak w syrenim grodzie, nie m ó d 
Itahile ostrzem, iż wpakowała się dość napatrzeć i nadziwo-

wać odkrywanym pięknościom. 
mis fn w oko Mary. ' ^ P a r e kroków przystawał, za 

Kanna unadla nieprzytomna na erzicra? głowę do góry i mlaskat 
iie> St)6r byt rozstrzygnie- jeżykiem z wielkiego ukonten

towania. 

Film, którym mozniby związać 
Warszawę z Łodzią 

133 kim. zliąC za milion 
dwieście do arów z 23000 

aktorów 
Jakie wydatki pochłania spo i miejską i wie*. W e wsi i w mta-
adaewie Jednego filmu, świad [ steczkw mieszkało w ciągu 

dwóch tygodni 

Nie/.\rv kią 
nic ludności 
dniach 

na ulicach 
niejaki H, in 
1 urek 

l'oi- i.l 
'»t.'>civvoAĆ. 
w c . o 'f,TD. ; 

sen.sacic i oburre-
« w u i t i i •> tvch 

" 
KonytanHuopola 
li.i - hel , i i - l r iwit j 

,1 • ,JPK 'la taka nie 
1/ rairia«.t nar<»do-
n'v»,"oU ąłowę 

etif»r«c>*kir!i Kapeliłsrem. 
l ak i j \ \ \ ! 

t;;»dycji mc i 
l ' K l v n v •'• 

mu / clov. \ 
notnrbo^" ab 

rov.'.eme pw.cciw 
^/ło mu »rladko. 

I U K \ /darli 
k<i|Kjlu*/ i moi.no 

liaiderin - bcia. 

V",dimi:ir tltzo oskaf/Otui co 
o wywoływanie /bitgov\ i*-ka 
pi r i ie/nego i wi'«iie)n.J; 

przuclw obvc/abi |ści , 
i Urmo tłurnaciyJ sic 

ny, iż dopiero co w ró 
(i'V. 

i 
\ r /u 
*.uro 

py I stos'iiac ii, «'o P ikan i wła 
ćry, która nawołuic opwK.itelt 

do oszc7odno^c 
nu. sileni c / j nić w yi 
K/ wprzód, nim tm-^ 
pciuf./,. 

Mimo pr<>teM«''iVk.Xs 
na kilkiiJniov\-y ares/ t 

pan Wojciacti zapatrzył się 
w czarne oczęta 

brylantowe kolczyk", •- kt6ryc(i 
żona nie śme wźedzî ć 
(Telefonem od warszawrkii*eo koreMł)"iKl«nta,> 

I>rcpcfic w kóji,-n upr/.od 
wstec?. n.'!dcp'ial na takn> 

!i — 

l FUKSEM I BEZ FUKSA 

alku na 

c /y ka

lin K-1 

WAlubZAWA 26. 9. 
i Na poborowych £v\śttbzcza 
Imepoiaków padł strach. Cały 
seron piłboru odbędzie .sic bez 

, Luksów, którzy po wieloluiuiU) 
trudacli udali się narc&icic na 

jwywc /a sy , podczas których ko 
; r /ys iać będą z uprzejmej •io-,-
jUnnosci v\!adz policyjno - sado
wach. 

jeżeli ktoś i czytelników nie 
; uświadamia sobie dostatecznie 
1 iasno, co to sa Fuksy, czv fok
sy, k d y mu powiem, że jedną 
r, ich cech jest to, iź a j innego 
mówi się o nich głośno, co inno 
go zaś pocichti. 

Weźmy takiego np. iuksa w y 

ToKioch 
?.Wi«'-

v\M s«e p. 
d-> t.j- K'\ komisariatu 
T-,,Ą 7 C s^voicii oi>a\\. 

— Miałem Ki i,on(ac 
iaróv i nie przyszła, ł 

— A za coV za«a 
żurny. 

— Za 
czvki. 

^liiiech pusty b v * Idoowie-
dzia zacicmu hreerk r>sieiowi. 
Qdv zro.'iuniał nakonidi 

2rt do-

jlnał dv-

c oto hrvlari t |wb kol-

c. ze za 

ty sprawozdanie amerykaA-
Hego towarzystwa, które wy-
fodukowało sławny obraz p.t. 
|Viczlen z Zendy". Wydatki 
iynostły 

U30.000 dolarów. 
zdjęciach brało udział 

i.000 osób, to znaczy tyle, ile 
n leszkańców liczy wcale poka
z i e miasto prowincjonalne. 

40 krawców pod kierowi,ic-
n i em 26 ar tystów szyło kostju 

wanc szkiełka 
HTickl 

j dzieiu. 
! Nie da 
bo żona 

o wdro- ' 

lO.OMosób. 
a celem wyżywienia tej groma 
dy ludzkiej pracowało 432 ku
charzy. 

Rękopis autorek! wynosił 1622 
strony, 

Z tych wszystkich cadów wy 
produkowano film 

138.270 m. dłueoścl. 
Ponieważ towarzystwo arue-

ii, i>u-y uucj iv<iiński 
uyjowiiał dnia 15 b. ni.| 
łowa i nie wróci). 

n\h- dla tego przedstawienia, a jiy kańskie liczy conajmniej na 
tknie użyte % czasie uroczy-! 100% zarobek, powstaje Kwe-

sttści koronacyjnej oceniano' stja arytmetyczna — Ile ludzi 
n i JOS 000 dolarów, zabudowa-! musi zobaczyć ten piękny film, 
n i zamek, katedrę, dzielnicę aby rachunek był pokryty. 

Czerwony Krzyż wygnany 
z czerwonego państwa 

Puher z w?iem zamiast popularnego znaku 
pomocy si.nl tarnej 

Czerwona armja sowiecka, 
piifjob. ie zresztą jak wszystkie 
a^me europejskie, posiłkuje sic 

"mjltitucja.ui 
Czerwonego Krzyża 

i jtoe oddziały sanitarne ozda
bia tern znakiem. . . 

f z e r w o n y Krzy? nie podobał! **** ootectony lrntm. 
s i i jednak prawdziwym komu-) ' W ten sposńb uratowano ho-
ni|torn, jako., nale;iałość burzu t nor sowietów! 
az':'jna". i 

Jak więc donoszą, „Izwle-
stja" najwyższa Rada Wojenna 
postanowiła skasować Czcrwo 
ny Krzyż i na to miejsce wpro 
wadziła średniowieczny sym
bol tekarski 

eaeana iio/ie. 
— U. i tokrctiut przxp',isz-am 

parna dobrodzieikc "•"* nieir"*a-
gc. Całnic rąc/ki. Padam do 
nóżek. 

Osoba nazwana „panią dobro
dziejką" .skinęła uprzejmie głów 
ka na mak przcbac^ciila. 

Zchv nie tracić słów n a b o ż 
no: o. Woiciecb zainteresował, 
sie żvwo śliczna bruiietcez-ka i J u ' 

nlo spuszczał lei z oczu. ' i ,*l , ł 

Wtedv doniero zau^aMf, ż.-|zapłacił tysiąckrotnie. 
jckro nicznaioma r ó w n i c yamj^ wyrzutem: 
sie I rozjrlada co chwile, a k b e , . ",„ , „„ , . nani 
„ w n < cT„k-,i., i "" A , 0 mnie. mm 
ezex<» szuhaia. } w v s t r v c h n e ł a na dudki 

Napewoo jest tu obca, , w a i c j e m n i e do sazet. 
Świadczyła o tern mocno pod- ,mnie dopiero... 
niszczona i zroła nietnodna su-j Wyszedł, zrzekaiac | l e nośc 
kfenkaL Uwaua n. Woiciecha co tni. lecz poście mimo 
raz to odkrywała nowy yscze-1 żono. 
zdl I i- —• 

— Ps iakrew! — wvkrzvk - ' Z g i n a ł C h ł o p i e c 
nat z cichą - ależ ona Jti^m% Zakrzewsi 

ma książęce brvl«nty. j o m i e s z k a ł y « OK z: 
Co za woda! Jaki btvsk! Innmta Blałeckiogo 

Idąca parć kroków przed nim 
nłeznaioma lns!'*".'rtow!iie od
wróciła wiowc. I przystanęła. 
I praomówiła na:vr>"iec: 

— Przepraszam oana. JZzv 
nie zechciałby rnie nan Doinfor
mować, udzie tu test Jaki 

solidny, uozclwy fcibfler? 
—• Sam iestem obcy. ale 

w s i l n i e możemy poszukać. A 
o cóż właściwie chodzi? 

— Przylechalahi z Rosji... Ca
ły mói maiatek - • to 

brylanty rodzinne, 
te oto kclczv;:i. Musze ie obec
nie sprze<''"! Oceniono mi ie 
tam. n tych /Jo-'zieiów. na J0o 
dolarów, a tu daia mi zaledwie 
ooiow e. 

Po oalszeł wymianie zdań, o. . 
Wokaech stal sie w łaścicirfem l 

KleinotAw za cenę 2(K> dolarów. 
Na aieszczeście miał orzv sobie 
rvlko '80. ; 

—- ^'lc nie szkodzi, ia panu ' 
wierz1?. Hrakuiaca sumę df»ła-! 
ci mi pan późnie'. 

Umówiono si; na S eodz. v ie-
Jc/ór do znanei cukierni.. 
! P. Wojciech stawił sie run-
jktualnłe. lecz 

nieznajoma skrewiła. 
i Zanienolroiony o lei los — Imo-
1 srło sie biedactwu przytrafić coś 

Grający na 'takiego Fifl&« PO» 
plsowy głośno narzekał M 
dziesiątki nleulecjaliiych cAo-
tób, które go rzekomo trmplty, 
wyrażał żal, że do wolska pra
wdopodobnie wzięty nie będzie, 
poczem szedf do Fuksa, szeptał 
mu coś poufnie i już bez strachu 
stawa! następnie do oglediln le
karskich, 

Obecnie działalnością Fak
sów zajęty się władze wtalćl*. 
we. Ze działali oni na « z k O d e \ 
państwa, e ó ' w tern dziwnego 
i eze?óż inneco od takich ty- , 
pów można się spodziewać? 
Dziwne jest raczej to, t e uwal
nianie od wojska było stałem 

ścigowego. Nagle pierwsza przy 'zajęciem Fuksów od s«ere®tt 
iat, a władze dziś dopiero tra
fiły na ślad dłujriego -• szerfgu 
nadużyć. Gdyby, przy^ulćttiy, 
wczoraj Fuksowic, sptenięiywf-
szy wszystko, co posiadają, wjr 
jechali do Ameryki, to używali
by bez przeszkody owoedw 
swej występnej działalności 
Jakby wobec tego wyjrlądaly 
nasze władze odnośne? 

Dziwne jest, t e Fuksowi* mle 
li możność broić tak d ługą 
przykre zaś, — że w atere te 
wmieszany jest oficer polski ł 
to podobno jako jeden z orfani-

chodzi do mety, wyprzedziw
szy znacznie współzawodni
ków, chabeta, loórej szanujący 
się dryndziar? nie zaprzągłby 
do dorożki. Na trybunach i 
prztd niemi trwar. krzyk, hałas 
l¥s iące twarzy kwaśnych jat, 
cytryna z octem, kilkanaście 
rr-wadowarrych: to ci właśnie, 
którzy trafili, na fuksa. Słychać 
głośne rozprawy na temat do
brego, czy złego startu, umie-
ictitej, lub „pod psem" jazdy zo- ] 
kiejów i t. d. 

Wreszci* to wszystko cich
nie, a wówczas zaczyna krążyć i zatorów całej c h r y i l tu a»o-
v śr ",d tłumu podawana szeptem i wti jedno jest niezrozumiałe: ©-
wieść, że wybitny sportsmeii, p. ficer. pobierający nader skrow* 
X., tnany w czasach prze Jwo- rie uposażenie, żyje w ciągu W-
..et.nych jako niez-wykłe zrecz- ku lat nad stan i nfkt nie zala
ny operator odcisków, zapłacił teresuje sie sprawą, skąd t«W 
poprostu żokiejom za to, by tej pan czerpie fundusze na hulan-

> • 

właśnie cłiabecie,pozwolili od 
nieść zwycięstwo, sam bowiem 
założył się o olbrzymią sumę z 
innym wybitnym również 
sportsmenem, który przed w o j 
ną utrzymywał się z pisania po
dań do sadów pokoju, — że ta 
właśnie, a nie inna chabeta, 
pierwsza minie celownik. 

Fuks poborowy była to „in
na zsupełnie ga tunki majora". 

k i? 
Wsypali sie Fuksowle, m > 

pat się pułkownik Zap ł a%*f t , 
wsypali się poborowi, k łowy 
przy ich pomocy uwalniali słe 
od wojska, ale ranie ale zdaje, 
że tu się wsypał jeszcze l ktoś 
więcej. Kto taki? Nto napitt*. 
żeby nie być oskarżonym o o-
brazę władzy. 

C-

S P O R T 
Szosowi wyiclai kolarskie . 

członków i gości. Zaplay pnqrł> 
inuje kancelaria 
w godi . 7—9 wiccŁ 
b. m. włącznie. 

Towarzyaraa 
d o d a . * 

ler^sza portrót Kolosalnego „Zapoilhia" 
liniowanego w Nlaoczach dla Amaryld 

Cziwne przygoda Sfaśka Wąsika 
Zdzisia 

'TtJft""'K 
H-h:cirk\'j. yuzprwJacifJa r»r- , n a | a < j u a tysrodnic, trzymamy 

UAaleobtiał nie. jsapyl&ay... J a k j Oohofailoy aeaseli potalniwa^. 
[temu daiooiakowi piteo er̂ Tj-naę-, _ o ^ widzicie — m|yvił po-
M&-... I rocznik— mają Anglicjj kapitał 
i - Już v» torei! ;ne określenie: „Morall insau' 

S t « m y tu * « ' ! > > T o s ^ ™. ^~k p N u «.* -- Xci, przecie I. da ściśle przetłumaczy 
we- rfaje sie. nieźle. Mit-takliśmy < ~ Rozumiemy, paitielponicz-

%- JBrołtan 

.tedpo' powiem 

""--.' 1.1'irym d/ywóds- irając krótkiego trypoczi/nfat. 
-"r fnitirski. i Wyetoenla •>'<<; i>r:,»łtu-ii>M.ii yn 

•M '-.-.. *mo na frfnt, ga-fędka z d^u-infrą. Ulani pia-
przez Bug, gnęli wiedstiei, kie^n r " .pnomh 

-*•> znienacka eh ofe*ey-tva. 

SU 

fiuiżdieie. jfckby taki o»*>li-
ałetn -

Itntt'. j 
Sir t '3 r r7 j i " ie r o c ą ! f « u s ' o w l e ł d • ) 

Wa#k, żołnJirz do. 
<i, prryddelonh zogłal gromiono -.mylnie, . . . „ „ . . „ „ _ 

do sformSteanego Po tej iMyczcc triradroa cof- p l ^ d bizonia dniami k>l«»wi. 1 mku! 
^uwdronu, ochot- nął ri? na pozycje polskU>, zaiy-, j;,«,Wi j ^ ffrflcł,u _. I _ \\"Ja*nic. Zatem 

- WLdzi-i«>. G-rodnicki. nic wy cie sie nad jednem: PO1 

się dokonał wielki z ^ r 
żeby w sercach żołnie 
dził sie znów zapał 

ła znasir równio drbrze okraoj" 
,.it»pow,>di»ttia, jak mnie iś<; na 
nkfpreyjarieła w t iwi lach pory 

utjiuł wił '1- , t '" •̂S«l*"ł*- JP*-'>y ™ " iw" '"- m , n«p byłoby KI<; tia«s» wo.rsko 
y a j w h szedł po fnrario... Al« z<]ł»n,oralin>wało.. Nic «talih.v-

/•w. •/•y.T,:,. jnk «.-/;« ak-nic czuje! my nad Bttęifin. lylko |avOTiio 
>'i»'' \U» i/, Wa.m i ( ; ivtaicki aż zini^ntl su; im nad Dnieprem!! W teyu j««t wda 
i-!'-l>p-v.. »• p:iacdliwwrev ne wzrwsKaia'. mitdwuśt4 t»rażruVjs«ej w,x).itiy, ż» 

id<*ti w»l-ni»jszniTi natan-iflm — K i p d i i wiec pooie ponKsni | >vyrolna sie w niej naw; charak-
*Jdesrt^ osobliwego cm- kaf ' ter naredowy ~ ozy nie? 

tarczy ua wujitie być odważ
nym. '1'raclisJ !/••' umieć hyc < w -
rym'. OiI>l,y aa-a* airmja tmiw 

nr 
por; 

tizcba. żeby mocna, 
!„ - nie chwilowy 
paliła docna zarazki i 
Wtedy się polskie w. 
prawdę stanie zdunem 
im. 'I ymezasem tedno 
winno przyświecać has 
t rwać! 

Po krótkiej pauzie do | a ł iesz-
cze porucznik: 

tanów-
>. żeby 
t, poto, 
r.y obu-
ojenny, 
ska w 
w—wy 
kcyle... 
;ko na-
o czy-

ain po-
b : W y -

— Społeczeństwo świętowa
ło, podczas, gdy żołnierz się 
bił; trzeba teraz, żeby z kolei I 
społeczeństwo stanęło do ape
lu... W y jesteście może awan
gardą najmłodszej, patriotycz
nej Polski — ale za awangardą 
musi iść — armja. Miejmy na
dzieję, że od czasu waszeiro wy 
marszu z Warszawy dużo zmle 
niło się na lepsze... Ze nie jed
nostki Ale szerokie masy zacią 
gaja się do szeregów... W każ
dym razie wierzę, t e chwila 
zwycięstwa Juz jest bliska! 

Zakonkludował nagle Potoc
ki : 

— W tern rzecz, żeby nie by
ło cykorji i żeby wszystkie ła
ziki od Lours'a poszły na front! jwfadczył 
Wtedy Im damy rade w try m5- j ^ ^ 
ai... 

Ha, ha, ha... 

' Uśmiechnął się pod 
porucznik Dziarski, kjwnał sto^ 
wą: < 

— Owszem, można te I ta* 
wyrazić , obywatelu... 

Zaczęły sie prześmiecłry, dow
cipy, t a r t y . ; 

Zwracali się podchu do Po
tockiego: 

— Jak sie obywatel miewa? 
Inni zaś, zarażeni powastśca-

ną wesołością, ciągnęli Pe t ec 
kiego za Język: 

— Widzicie! Powiędnął wam 
Dziarski obywatelu} - | To mo
że wy jesteście s o e j a w a ! 

Ale Potocki, nle-w c|emi« U- • 
ty, wyczekał, aż sie fwszysej ' 
wygadali, a potem dopiero o i -

wśród powTTnrhMj 

U>, aa.}.. 
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Sobota, 27 wrześnio 1924 r. 

Milczeliśmy ^ie., mieliśmy odwagi 
( cywilnej. 

•ptaiU u l lirtrptlKU • iprawli i.ip.iirkl •toli-lil 
Po óf łwładczanlach p r z e w o d 

n iczącego K o m . R e w i z y j n e j , p. 
S t a r z y f s k l e g o I p. w l c e p r e z y d . 
Ł u s t c z ł w s k ł e g o , . w y w i ą z a ł a sią 
g o r ą c a (dyskus ja . K a d n y H e r -
m a n o w s k l 

a a j p a p l l o a a a r a j a j 

n ą j k a t e p o r y c z n l e j p o p i e r a z a -
trzuty l a w a r t e w In terpe lac j i 
( p o d a n i ) wczora j w . D z i e n n i 
k u * ) , 

" " ^ r o b i ł a 
g lst ratu] 

f- JMOWl, 
, Milczeli 

H e r m a n o w s k l p y t a , co 
o m l s j a R^y/ izyjna M a -
( J d e n m y się w p iers i , 

u m i e n i e sią m u s i m y . 

a r i a r a g l a » a r l l » a j 

Jąć w r z d d . W s t y d , że 
stafei c l e n i e m p a d a 
ą Rade. Polską w 

o k u . Ż ą d a m z a w i e s z l r 
n lka r z e ź n i , 
r p ł y w a tut p c d n l e c o -

srerą i p r z e m ó w i e n i a p. 
eszko , k t ó r y s t w i e r d z a , 

p . n r l o a p r . 
a r a k ł a p o 

| e I c e l o w e . M a m y d o 
z p r z e k r o c z e n i a m i , 

k a r y s tosować n a l e ż y 

n i« w i e m y n i c 
W y n i k i rew iz j i n i e 

IM. 
In ic ja tor r e -

s p r a w l e g o s p o d a r k i 
naga s ic z a w i e s z a n i a 
Jach p. Pro tasewlcza . 

p. I l l f l i k l pod-
t r z y m u l e l s t a n o w l s k o z a j ę t e 

^ M a c i e j e w s k i e g o i w y -
'saka d l a c z e g o z e r r ą -
ł a c y j n e M a g l s t r e t u 

d o p i e r o w* dnłw« p o 
m a d y M i a j s k i e ) . S t a ł o 

10 wJ d z i e ń s ą d n y , m ó w i . , 
p. J a ł y ń s k l e g o , p. Pro^ 

b y ć n i e z w ł o c z 
ny z te rn , ź e w ra -

da lszych n a d u ż y ć 
{da lsze k o n s e k w e n c j e . 
l p . f l l y . l k l o s w i a d -

p r z e d m ó w c y niw* 
K o m l s j ą 

M I H M n a -
l M t t £ w p a d ł a p t a r w -

O o s p o d a r c z a . O d 
~»wta m i a ł a o -

K o m l s j a R e . 
» m K o m i s j i G o -

pp. : K n a u p i P łecu l 
m a w ł n n e . Z a u w a -

p o e s ą t k u , ź e c h o d z i 
• 

• l a a t a 

A — j L — ^ k ^ 

przy toczyć f a k t . 

P. M a c i e j e w s k i odwiedz i ł kas 
j e r k ę oskarżoną o d e f r a u d a c k 
1 oświadcza j e j , i e n k t p o t r z e b -
n i e o w i z y s t k i e m z e z n a w a ł a p. 
K o n o p i ń s k i e m u , g d y b y n i e u -
czyni ła t e g o o d p o w i a d a ł b y za 
wszystko wy łączn ie Protasewlcz . 

C o więce j p. M a c i e j e w s k i w y 
razi ł n ies łusznie n i e u f n o ś ć K o 
mis j i Rewizy jne j ! d o osta tn ie ) 
chwi l i 

n i w o h o l a ! j a l p r z o k a z a o 
• a a i a a a n i 

o b c i ą ż a j ą c y c h . P. G o d y ń s k i l a 
da u d z i e l e n i a n a g a n y p. M a c i e 
j e w s k i e m u i u w a l a , źe d o p i e r o 
przyszłość p o k a ż e , k t o w i n i e n ? 
Jeś l i c h o d z i o p. K n a u p a i f e l 
czera P łecu la u w e l a Ich za w i n 
n y c h spisku na n iekorzyść p. 
Pro tasewlcza I m i a s t a . : P. G o 
d y ń s k i o s t a t e c z n i e Jest z a t e m 

• l a w a r a z w a o y p a n l o a l i 
' k a r ą 

n a Jaką zas łuży l i . 
W o d p o w i e d z i r a l l y H K i t l f w s k l 
p o t w i e r d z a r o z m o w ą z kas je rką , 
o s k a r ż a w d a l s z y m c i ą g u p. Pro
tasewlcza i jest z d a n i a , że jest 
o n g ł ó w n y m w i n o w a j c ą . 

l a i i y , J l l y t l k l z w r a c a u w e g e 
n a n i e s ł u s z n e , l e g o z d a n i e m , 
z a r z u t y p o d a d r e s e m K o m i s j i 
G o s p o d a r c z e j c o d o j e j u p r a w 
n i e ń . P y t a c i e o k o m p e t e n c j e , 
m ó w i , a Ja W a s p y t a m d laczego 
o d p o c z ą t k u Is tn ien ia R a d y 
M i e j s k i e ) n i e o d b y ł o Ślą a n i 

Kn o p o s i e d z e n i e K o m i s j i r e g u -
i l n o w o - p r a w n e j ? 

I P. J a ł y ń s k l d z i w i sią d l a cze 
g o c i , k t ó r z y tak s k w a p l i w i e Jeź
dz i l i n a . k o n i k u m a g i s t r a c k i m " 
dzisiaj b r o n i ą p. P ro tas iew icza . 

l a l i y I l a r s j t l k l s t w i e r d z a , 
I ł K o m i s j a R e w i z y j n a b y ł a bez 
s t ronną i w y j a ś n i a , i e rew iz ja 
r z e ź n i za r o k b ieżący w y m a g a ł a 
w i e l e w y s i ł k ó w I p r a c y , t y m c z a 
s e m pozosta ją d o z r e w i d o w a n i a 
la ta u b i e g ł e , c o z a j m i e s p o r o 
czasu . 

I n a * k a r o a t j a 

p o r u s z o n e w I n t e r p e l a c j i , k tó rą 
p o d a l i ś m y w n u m e r z e w c z o r a j 
s z y m . D z i e n n i k a " n i e zos ta ły 
p o r u s z o n e g p o w o d u p o r y spóź
n i o n e j . Z n a j d ą o n e s w ó j w y r a z 

• f a l a t e l S M * a h j e a a t a # * a -
a l a o k I t a r f w ftlojoklaj 

R e a s u m u j ą c , p o s i e d z e n i e 
w t o r k o w e R a d y M i e j s k i e j u w a 
l a ć n a l e ż y za m o m e n t p rze lo 
m o w y . I n t e r p e l a c j a p . H e r m a -
n o w s k i e g o i t o w a r z y s z y p r z y 
c z y n i sią n i e w ą t p l i w i e d o oczysz
c z e n i a a « m o s f e t y . 

Po zwiedzeniu Białowieży. 
p. Minister Kiedroń odjechał 

do Warszawy. 

* * z e t 

•**n* Mi iiiiJL 
S - l l / I i ^ M r t w , • d a e d i . » -

i *mm od { 

k.MikuniirGurwIci 
.lanaswtathi xi 
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liesziil. 

O n a g d a j o g o d z . 8 - m e ) p. M i 
nister i p. W o j e w o d a z m a l -
a o n k a m l w asyście D y r . D e p a r t . 
P r z e m . , p. D ą b r o w s k i e g o i K o m . 
p o l . O k r . , p. C h l u s k i e g o uda l i 
slą d o B i a ł o w i e ż y . 

Po k r ó t k i m p o b y c i e w B i a ł o 
w i e ż y nastąp i ł p o w r ó t d o B i a 
ł e g o s t o k u o g . S w lecz . 

O godz , 5 m . 4 0 | p . M i n i s t e r 
o d j e c h a ł d o W a r s / n w y ż e g n a n y 
przez W o j e w o d ę , inisp. O k r ą g , 
p racy , p. B u t w i ł o w i c z a , Inż. 
M a l i n o w s k i e g o , p r e a F i l i powi -
cza, K o m . O k r . , C h l u s k i e g o , 
K o m . p o l . pow. , G luszk iew lcza , 
w l c e p r e z y d . m . Ł u s z c z e w s k i e g o 
i I n . 

Panowie przemysłowcy i kupcy 
białostoccy! 

Kii s V i i udaji i i* l i GdartikaT 
C z y t e l n i k o m n a s z y m a prze-

d e w s z y s t k i e m k u p c o m I p rze 
m y s ł o w c o m , z w r a c a m y u w a g ą 
n a o g ł o s z e n i e I I . G d a ń s k i c h Tar 
g ó w M i ą d s y n a r o d o w y c h I po le 
c a m y z w i e d z a n i e ich . Tys iąc f i r m 
w y s t a w c ó w z o s i e m n a s t u r o z m a 
i tych P a ń s t w zgłosi ło swój udz ia ł . 
P o n i e w a ż b ą d ą w y s t a w i o n e e x p o -
n a t y wsze lk ich b r a n ż , k a ż d y 
z w i e d z a j ą c y z n a j d z i e d la s ieb ie 
o d p o w i e d n i a r t y k u ł . D o d n i a 
dz is ie jszego zgłosi ło sią już m a -
są k u p u j ą c y c h , nadesz ł y rów-

Drugi Zjazd Związku Strzeleckie^ 
Obwodu Białostockiego. 

nieź zg łorzen la z k ra jów S k a n 
d y n a w s k i c h i B a ł t y c k i c h . K u p c y 
c l spec ja ln ie in te resu ją slą e x p o 
n a t a m l p o l s k l e m i f w o b e c c z e g o 
m o ż n a spodz iewać slą wie lk ich^ 
o b r o t ó w . P o k o j e d la gości re 
z e r w u j e n a z a m ó w i e n i e U r z ą d ! 
m i e s z k a n i o w y T a r g ó w i G d a ń s k l c h 
I przysyła kar ty w s t ą p u , za na
d e s ł a n i e m 5 zł. Podczas T a r g ó w 
o d b ę d z i e się z w i e d z a c i e por tu I 
z a t o k i , i w y c i e c z k a d o S o p o t u i 
G d y n i . 

Cennik na mięso i wędliny 
pilany prui Iw. RsetilMu. 

S ł o n i n a . 
S a d ł o . 
S z m a l e c . 
B o c z e k w ą d z o n y 
W o ł o w i n a 
B a r a n i n a 
K i e ł b a s y s u c h e 
K i e ł b a s a k r a k o w s k a . 
K ie łbasa po lska 

K i a . 
2 . 5 0 
2 . 5 0 
3 . -
2 5 0 
1.35 
1.30 
3 . 5 0 
3 — 
2 8 0 

S e r d e l k i i p a r ó w k i . j 
S e l c e s o n i l eberk i . 
M i ą s o ze s łoniną . , 
B o c z e k świeży . , 
S c h a b i s z y n k a świeża 
K a s z a n k a . . i 
S z y n k a g o t o w a n a . I 
R o z m a i t o ś ć 

KIfl-
3 . -
2 .50 
2 . -
2 . — 
2 .22 
1 . — 
3 . 3 0 
3 . -

Mm mm i kilki leitl. 
t, a U M S t a s k l w l c e p r e z y d . 

m . B i a ł e g o s t o k u w y j e c h a ł d o 
W a r s z a w y w s p r a w a c h s ł u ż b o 
w y c h . 

I l a r t l f m z a c i e k a w i ł o sią 
s p r a w ą c e n n i k ó w p r a l n i m i e j s 
c o w y c h . 

I r f c l U t r a P a l l t y l U o r g a n i z u j e 
k o n c e r t w n iedz ie lą 2 8 b . m . 

H a i t i w . K. s . 4 2 p . 

Ż . K. S . rozstrzygnie o 
s z e ń s t w o t y c h d r u ż y n . 

P. i 
p ler -

TEATR i KINO 
R E P E R T U f t S 

sobotę 27 
lia poraź 

mełowle 
w 3-ch 

raz w Bla-
nalnow-

mlodzleły 
ncerka z 

llaty iwy-
obraz 

Skrzydlaty 
itack. 

D zM 
i w niedziele 28 wrzei 
pierwszy i dragi .,Om 
pia ł Mar ty" lekka ki 
aktach. 

.Rftetls-i DzMpierwsz! 
lymstoku Mae Murray 
szym ie) filmie z iycla 
aowoiorksklej p. t. .T i 
Broadway Dancingu. 

.Metfira: D z i i .Skrzy] 
c ie lca" , jedyny orygii 
w 8 akt 

. M t a j a * DzM I seria 
zwycięśca dramat w 16 

D n i a 21 września 1924 r. o d -
był się II Z j a z d d e l e g a t ó w o d 
dz ia łów I, I I . Ul przy udz ia le 
przedstawic ie l i : W o j s k a , Z w i ą z k u 
Z a w o d o w e g o Ko le ja rzy , Z w i ą z k u 
I n w a l i d ó w W o j e n n y c h , Z w i ą z k u 
N a r o d o w e j Part j i R o b o t n i c z e ] , 
Przedstawic ie la Z . Z . P . i K o m e n 
d a n t a O k r ą g o w a g o Z w i ą z k u 
S t rze leck iego . 

Z e b r a n i e zagai ł o b y w . H u p -
tlch wi ta jąc przedstawic ie l i II 
Z jazdu i życząc Z j a z d o w i p o 
m y ś l n e g o w y n i k u w pracy . 

W y b ó r P s t o s y d j u m 
Z j a z d u . 

N a prezesa p o p r o s z o n o j e d 
nog łośn ie m a j o r a G r e f n e r a , na 
sekre ta rza o b y w . H u p t l c h a i na 
asesorów obyw. : P r o k o p o w i c z a , 
C ieś laka i R e n k o w s k i e g o . 

P o r z ą d e k d z i a n i n y 
Z j a z d u . . 

M a j o r G r e f n e r o d c z y t a ł listą 
o b e c n y c h i z a p o z n a ł z e b r a n y c h 
z p o r z ą d k i e m d z i e n n y m Z j a z d u , 
k tó ry b r z m i : 

1 . S p r a w o z d a n i e z p rac Z a 
rządu O b w o d u . 

2 . S p r a w o z d a n i e z prac Ko
m e n d y O b w o d u . 

3. W y b o r y Z a r z ą d u i Komis j i 
R e w i z y j n e j . 

4 . W o l n e wn iosk i . 
5 . Z a m k n i ę c i e Z j a z d u . 
Po o d c z y t a n i u p r o g r a m u Z ja 

zdu wygłosi l i szczegółowe prze 
m ó w i e n i a wita jąc Z j a z d p.p, 
przedstawic ie le Z w i ą z k ó w I K o 
m e n d a n t O k r ę g o w y Z w i ą z k u 
S t r z e l e c k i e g o O b y w a t e l F l o r e k . 

Po wyg łoszen iu p r z e m ó 
w i e ń p rzys tąp iono d o o b r a d n a d 
p o r z ą d k i e m d z i e n n y m Z j a z d u . 

I . S p r a w o z d a n i a z p r a o 
Z a r z ą d u O b m o d u . 

P o n i e w a ż cały Z a r z ą d k i l k a 
t y g o d n i t e m u poda ł sią d o d y 
mis j i i na Z j e ź d z i e n ie by ł n ik t 
z Z a r z ą d u , p rze to n a prośbą 
prezesa Z j a z d u o b y w . H u p t l c h , 
Jako b y ł y sekre ta rz Z a r z ą d u , w 
k i l k u s ł o w a c h wy jaśn i ł z e b r a n y m , 
ź e Z a r z ą d w c iągu r o k u czyn i ł 
w i e l k i e s ta ran ia w s p r a w i e z d o 
byc ia f u n d u s z ó w n a u t r z y m y 
w a n i e K o m e n d y O b w o d u . O b 
w ó d p o d w z g l ę d e m m a t e r j a l n y m 
b r a k ó w w i e l k i c h n i e c ie rp ia ł . 

N i e b ą d ą c u p o w a ż n i o n y m d o 
s z c z e g ó ł o w e g o w y g ł o s z e n i a spra
w o z d a n i a z prac Z a r z ą d u , o b y w . 
H u p t l c h ogran iczy ł slą j e d y n i e 
d o t y c h k i l k u s łów. W s p r a w i * 
te j r ó w n i e ż zab ie ra l i g łos o b y * . 
K a l i n o w s k i , F l o r e k I G o g o l e w s k i . 

wyświet la jąc pracą Zarządu 

P u n k t u widzenia osoWstego. « 

ł - l n o a c i K o m e n d , 
• O b w o d u . 

mSd-"?»bh' ? di,9u r«k»M) 

O b y w . Roz-j.ew.cz. nie aZuJ 
]ąc s t rony f .n .nsową , , P „ c h u ' 
k o w e j ograniczy ł , , , , e d « 
d o wy jaśn ień o pracy K o n i / 
O b w o d u ndy 

Kłótnia o złamany widelec 
doprowadziła do zabójstw! 

O n e g d a j z m a r ł o d u d e 
r z e n i a o b o k stacj i M o ń k i F e l i k s 
B o j k o w s k i . lat 19 m i e s z k a n i e c 
wsi H o j n o w o , g m . T r z c i a n n e . 
Z a b ó j s t w o p o p r z e d z i ł a k ł ó t n i a w 

h e r b a c i a r n i A . H o ł a w s l 
m a n y w i d e l e c ; pode j rż 
b ó j s t w o S t a n i s ł a w Snai* 
W ł a d z e pol lcy jno-ś ledc 
t r o p i e p r z e s t ą p c y . 

lej o z ła-
m y o z a -
iki zb ieg ł 
te są n a 

S . W y b ó r Z a r z ą d u I 
• t e m ł t f j i R e w / i z t y j n e j 

D o Z a r z ą d u w y b r a n i laUah pp. 
pp ik . Kustrort , D y r e k t o r Ele|," 
t rown l Rygtert , fl^jor Grefner 
G o g o l e w s k i , L e ś n y , Hupt lch Ko-' 
rzen lowsk l , P iekarska, Karnińiid 
Dręcz I G l i ń s k i 

0 0 K a m l s i l l t e w i l z y j a a j p p , 

P r o c a t ó w n a , Krawczyk, Gryką 
B a r t e l i Ka l inowsk i . * * 

4 . Wolno wmieakl. 
W w o l n y c h wnioskach zable-

ral l k o l e j n o w różnych sprawach 
głos: Obyw.: Florek, Kamiński , 
G o g o l e w s k i , Leśny, Kalinowsw 
1 Kiś l iński . Przy końcu obywatel 
G o g o l e w s k i z a t r z y m a ł sią dłużaj 
n a d sprawą z a m i a n y Białostoc
k i e g o O b w o d u n a O k r ą g Biało
s tock i , p r z y t e m p o w z i ą t o uchwa
łą, by przyszły Z a r z ą d w s z c i ^ , 
s tarania w Zarządz ie Głównym 
o z a m i a n ę O b w o d u Białystok 
na K o m e n d ę O k r ą g u w Białym, 
s t o k u . D o d a t k o w o o b y w . Oogo 
lewsk i wyjaśni ł z e b r a n y m , u 
O b w ó d Bia łostock i został prze-
n ies iony z D O . K . I do D.0.kt 
III w G r o d n i e . 

Przy k o ń c u zebran ia na p r > . 
pozyc je m ó w c ó w postanowiono 
wysłać te legra f iczne podzięko
w a n i a za pracą d la Polski,' 
n a s t ę p u j ą c y m o s o b o m i f * 1 

m a c j o m : P. M a r i z a ł k o w l J . Pił
s u d s k i e m u , P.P. Generałom: 
S i k o r s k i e m u , B e r b e c k i e m u i , 
K o n a r z e w s k i e m u , P a n u Woje 
w o d z i e B i a ł o s t o c k i e m u i Do
w ó d z t w u D y w i z j i Kawaler) ! . 

Z j a z d z a k o ń c z o n o przemó
w i e n i e m o b y w . L e ś n e g o , który 
s c h a r a k t e r y z o w a ł w krótkich 
lecz szczerze • w y p o w t o d z i f y c h 
s łowach sy lwetką p iarwi tego 
K o m e n d a n t a I S t r ze lca , wzno
sząc p r z y k o ń c u o k r z y k . W a d i 
ży je K o m e n d a n t J ó z e f Piłsudski*. 
N i e m l l k n ą c e m t w ciągu kilku 
m i n u t . N i e c h ży je" . Z jazd * 
k o ń c z o n o -

I liiftiklm 
J(ol«|»riom [«h twykle mląpłHw. 

Dr. J. WALEf/ l I t l 
Chonhf tkariM, • • • • I I I I I M , 

•MCBmlcIow*, (diwtcilenł* ccwtl i pąctora 
Prtn*"1^* od S do 9 rano I od 5 do 8 w. 

Kobiet od 4-t*| do Me| p.p. 
W nled«l«l« 1 łwleU od 11—I p.p. I od 4-5 •*> 

i i i . Slenkl.wki. M 14. I. p^lro (m. 3). 

7r. wi-iąj»r 
ord. notroflfodiM»»o ai«finll»ltl«|i 

_ tiplUI. łorurigiyoo.. 

I. KIMoikl—o I I (at. ItawSeatf 
•z iiŁ|d|rłffiiî  jilni.: 

Br. I M HlfŚM 
apac «*" • —aanataaa f • < * f S » * " " * ^ocMpttlow. (.łe«oc) .aiaM_«ąa 

rnł jowj. od » - • I od ł - * i 

' 1 aj 

r o o 

llW I rTat^llf[T rllfll 
•iolHują M l • • I Mtltlinlki 

ii iiUiiniifl iianmiHn 
Przeszło 10UO f i r m w s z e l k i c h b r a n ż 

z 28 r ó ż n y c h p a ń s t w u m o ż l i w i a or jentac ją 
o m l ą d z y n a r o d o w y m r y n k u t o w a r o w y m . 

S t o l a k a r t y w r a t ą p u p o 5 z ło -
t y c h wysy ła Z a r z ą d T a r g ó w w G d a ń s k u 

• a l b o O d d z i a ł T a r g ó w G d a ń s k i c h w W a r 
szawie , u l . M i o d o w a tb 7 . 

Z a n a ó w l o n i a n a m l a a s k a -
n l a na leży [ k i e r o w a ć d o m f l l 
•UukHliwifj Tar|i*J Ddatiklck. 
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• t a o b l a w / H W a x x . 

O s i * 
C L L O U n i ' 

Ś W i ń T A . . . « • 
ilustracja muzyczna 

koacertowege zespala 
pod batutą 

i r w t . J . K a r a k k a t w a b 

O O O ^ 

B o ż y s z c z e n m e r y k l I E u r o p y ! 
N o w o ż y t n a v e n u s l 

K r ó l o w i n t o d y l 
K o r o l a e k r a n u ! 

0 

0 

0 

0 

« | 0 

o 

w n a j n o w s z y m j e j f i l m i e z ż y c i a z ło te j m ł o d z i e ż y 
n o w o j o r k s k l e j p . l . 

TaiBili i ' w i i lwim. 
• * • ¥ 

e . t r M i . i . k i ( . P a i a c e - f « 7 B l ^ ł f n S t o k u 
pod dyr. Br. Skąpskiego. 

i w.toPoię 27 i w igtdzielc 2k września poraź J.szy I 
. 

\9W9 y y Mm? ?1? •g"c 

m UOZIELAWT LBKOJK ^ 

Naaczycielki tańców } ^ * ^ * * « 

W aowo odrełtawrowanyBi tokata 
przy u l . P o l n e | J i 17 telef. M U S . 

Lekcje: 1 0 - 8 I 5—10 wtoes. 9. 

•AA1A1114.AAAA**-* * 

o 

. t a w a g r w t l f w ? 
• ucia listownie, 

szybko, jaknajdo-
kladaie) (flwaran-
cja) Instytut Ste 
nograficzny—War
szawa. Mpkotow-

(sprzedafe 
a i e z o a r o -

di tn owoco*yw. 
Koszykowa 84. 

Ikradzioao kslai-
kę *o l s „ k ^*J ' 

- ska a a Żądacie 

O O 

obszernych, bez
płatnych prospek
tów. 10—1 2H57 

» a ^ o i ę ^ i w mt dzielę 28 września poraź j .szy 2-f i 

DWAJ MĘŻOWIE PANI MARTY m, 
lekka komedła w S aktach s Z 

^aiwiiiawsaaaa.iatiiafai 

K i n o 

JODKI!* 
K a a a i 8 p p a ł . C o n ; 

O a l a J e d y n y , o r y g i n a l n y i pe ł ] 
t e k t o r a t e m towarzys t i 

• 4 I z ł . P o a z a t o k S a r . 
o b r a z w 8 a k L w y d a n y pod pro-
o b r o n y p o w i e t r z n e j P a ń s t w a 

SKRZYDLATY ZWYCIĘZCA 
W ro lach g ł ó w n y c h k w i a t 

Józaf Wągrmfn — Lmnm Harpii 
t e n po lsk ich 

baka - Liii Zialin»«» 

S ' - - P 
wyd. przez p 
w Białymstokn «» 
imię Lejby Min 
kowskie^o (r.CZ. 
1885) zam- * f : 
Goniądzu powiat 
Białostocki przy 
ulicy Rynkowe) 

Mi m ~ ~ 

•kradziono ksia 
1 k« w o j s k o -
wyd. przez PK.U. 
w Białymstoku, as 
imię Stanisława 

KocfcaMMago 
(rocz. t89ei B M 
we wsi Zofi(dwce, 
gm. Krfpao paw. 
Bialostocklejo. 

Skra dztoi 

287T 

•gubiono dowód 
osobisty, wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie, na i-
mic B o r u c h a 
WaJnberga, zam. 
przy ui . Sienkie
wicza Nr . UH-

2 « 0 

tao ksic 
. wojskon^, 

wyd. w Białymsto
ku przez'P. K,' U. 
na Ima Antoniego 

Kocha. skieSt 
(rocz. 1800) r.s 
we wsi Zofljón 
pow, Bialostocl' 
go gm. Krypno & 
TllBttljr"* 
<2li|ln1 IRŁlIltl 

• a w ^ i l a ^ s a ? ^ ^ ' I B t e i t c o w " - Z i p . « 0 - Munto jscowa w r a z p rzesy łką — Z ł p . 3 . 0 0 — M f l r a n l e m a -
U W T H H I U R i za wiersz m i l i m e t r o w y - szerokość szpa l ty r e d a k c . w tekśc ie - Z i p . 4 0 , i w y c a j n e — Z i p . 0,1« 

w w i a r y e z i i e I zagran iczne kosztują o 5 0 p r o c d r o ż e j , z a m i e j s c o w a t e r m i n o w e o 25 p r o c d r o ż o j . O d c o n p o w y * 
rewae - K o m u n i k a t y Instytucj i p r y w a t n y c h i s p o ł e c z n y c h w k r o n i c e pod lega ją o p ł a c i e . U k ł a d o g ł o s z e ń d w u n a s t o s z p 

l K a d a w o r M t a a l takkUwItŁ ' ' 

8.oa •, 
d r o b n e za w y r a z Z ł p . 0 , 1 2 , w e d ł u g o f ic ja lnego kursu firanka złotes 

zych o p u s t ó w nfcs udz ie la slą. « • modń* u c h w a l Z j a z d u Prasy Prowlncf 

Warszawska 6 ! , Polska D r u k a r n i a w B i a ł y m s t o k u , S p . flke,- u l . 
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